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,  WL- .  c*ax*?“ 6A lk• ̂ om^ 8kl wraz z dodatkami ^Rolmk , „Anioł Pocztowe konto czekowe 801082 • Ogłoszeniu na 4-tej stronie 0 łamowej od wiersza petyt. lub
— flfet Str<te , „Ognisko Domowe i „Dodatkiem niedzielnym . jeao miejsce 16 gr, na 3-ej stronie 6 łam. 26 gr, n&-2-ej stronie

W ekspedycji miesięcznie 2.20 zł. Z odnoszeniem mie- Konto bankowe: * Bank Powiatowy, Chojnice. 6 lam. 50 gr. Dla Wolnego Miasta to samo w guld. gdańskich,
siecznie 2.30 zł. — W agencjach miesiącznie 2.30 zł. — Miejska Kasa Oszczędności, Chojnice. — Ogłoszenia skomplikowane z zastrzeżeniem miejsca oraz l i l i i

T.L M Adres ielegr. „Dziennik Pomorski". Skryt poczt. 33 Ł . i r i f T
W razie wypadków spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w --------------------------------------------------------------------------------------  pfcitne tylko w walucie tychże. Za terminowy druk
zakładzie, strejków i t. p. wydawnictwo me odpowiada za ogłoszeń administracja nie odpowiada. 1
dostarczenie *  C tó ltS lE e , « M (  23 RiOKO 1926 l  Oroszeni, przyjcie zi, de god, 9 p m d „1

O b r a d y  n a d  b u d ż e t e m  k o l e j o w y m . spraw y polskie. I
Sejmowa komisja budżetowa prowadziła dyskusję ! który w dłuższem przemówieniu przedstawił stan fi I n t e r p e l a c j a  Ż y d o w i k a ,  -•

ogólną nad budżetem Ministerstwa Kolei. Poseł Pa- nansów kolejowych. Minister wskazał na to, że ko- w  odpowiedzi na interpelację posła rarbs.eina
_ czkowski (Cb. D ) zarzuca ministrowi kolei brak pro misja, a w szczególności stronnictwa koalicji muszą 1 przeciwźydowskich niektórych pism

gramu, poseł Michalak (NPR.) wytknął referentowi się zdecydować bądź na zmniejszenie wydatków przez bydgoskich, Minister spraw wewnętrznych odpowiedział ■■
|d  nieprzedslawienie przez niego propozycji, dotyczących redukcję, za którą minister nie mógłby się jednak źe wychodzący w Bydgoszczy „Szabes Kurjer za cel B M

redukcji w budżecie kolejowym i zmniejszenia wydat- oświadczyć, bądź za podniesieniem dochodów kolei gt°w^y stawia sobie popieranie handlu polskiego w I I H
ków. Dłuższe przemówienie wygłosił poseł Bartei przez podwyższenie taryf. Pozatem minister odpierał przeciwstawianiu do handlu żydowskiego. Celu tego Ml
(kl. pracy), który przedewszystkiem omówił niektóre zarzuty, skierowane przez niektórych mówców, wska samego w sobie nie można uznać za naruszający M | |
dawno już zawarte umowy na dostawy kolejowe, zda^ żując na ciężkie warunki, w jakich koleje nasze mu-- przepisy kodeksów karnych, obowiązujących na terenie

M l  niem jego, zawarte ze szkodą dla skarbu. Wytknął siały się organizować. Rzeczypospolitej Polskiej, w szczególności zaś kodeksu
również byłemu ministrowi Tyszce błędy w organlza- Poseł Kuryłowicz (P. P. S ) wskazał na niemo karnego, obowiązującego na obszarze b. zaboru pru-

V  cji kolejnictwa, polegające na tworzeniu poddyrekcji źność przeprowadzenia redukcji na kolejach w dzi- s « e3°* Wobec tego, że szereg artykułów i notatek
koldjowyeh. Co do stanu dzisiejszych kolei, poseł siejszym ich stanie. W dalszym ciągu swego prze- „Szabes kurjera zawiera' przestępstwa z § 130 i m-
BarteT stwierdził postęp tak pod względem technicznym mówienia przyznał jednak, że w warsztatach kolejowych nych, Minister spraw wewnętrznych p m d  otrzymaniem
jak i taryfowym. Poseł Wyrzykowski wskazał na ko mogłaby być przeprowadzona redukcja, obejmująca wyżej wymienionej interpelacji zwrócił uwagę wojewo- B i l

* nieczność dużych oszczędności w budżecie kolejowym, od 7 do 8 tysięcy pracowników, pod warunkiem, że dżie pomorskiemu, P°lecaJ4c mu wydanie odpowied-
pozatem solidaryzował się na ogół z zasadniczemi przed przystąpieniem do tej redukcji zostałaby uchwa- mc“ w tej sprawie zarządzeń.  ̂ | |g | j

-** w uwagami poprzednich mówców. łona ustawa emerytalna dla nieetatowych pracowników x C * 6 W  p ^ r i e n i  u io r « ik i t i i ,
Z kolei zabrał gros p. minister kolei Chądzyński, kolejowych. W tych dniach nastąpiło zatwierdzenie przez | B |

nim ■iiiiiih—iimrniiiir tu mu  --------- --------mu —  , , ,  mmmam „„„        wmmm,     ........ „..........n           ........  Ministerstwo Handlu i Przemysłu w Warszawie miasta
i  _______ ___ ^  »  jgsm ■ Tczewa jako portu morskiego wewnątrz kraju.
ii BLJWi g i g  gft g f l  sfe g  l i ?  M A M A l I f l A  Tymczasowym kapitanem portu morskiego w
^  - V I m a  g O a O S K a  O  \ J C n C W I 6 i  Tczewie został mianowany p inż. Konig.
**« Prasa niemiecka w obszernych artykułach oma | Neueste Nachrichten” jako wzajemny pakt bezpieczen • ijchtm^^65oYoTowe * p rey b y w aj^

Jt wia zakończenie marcowej sesji. Zgromadzenia Ligi, stwa, który na zachodzie zabezpieczyć ma granice ^ ‘zewa z oominkcTem Gdańska orzez  ̂ SHewenhorst
przyczem zgodnie dochodzi do wniosku, że Liga Na- Niemiec przed napadami tego rodzaju, jak okupacja Mazwv irh^U lk  i Bazar“ ^
rodów w swej dotychczasowej formie została rozbita zagłębia Ruhry, na wschodzie zaś — otwierać moźli prZvbvł też do Tczewa transDort weeia z Zaełe- H i

}jf I  i musi być dopiero wskrzeszona, a!e na ten raz w innej wość rewizji niesprawiedliwych granic, ustalonych przez bia Dąbrowskiego który do naładow aniu  na statki M
Z  - już postaci, uwzględniającej interesy niemieckie. traktat wersalski. Polska natomiast, zdaniem dziennika, S® w l X i d z l f d o  KonenhaPi S g
“ f  „Danziger Neueste Nachrichten* oświadczają, że uważa Locarno za zabezpieczenie, udaremniające raz g-,- I l i

I  . — Liga Narodów w formie, powołanej do życia przez na zawsze wszelką rewizję granic polsko niemieckich u w i a i e a  , . . * x a c j i .  g M
traktat wersalski, nie przedstawia dla Niemiec żadnego i zwrot wydartych obszarów Niemiec. Pólfeka i Francja , . . S ze(̂  Czerna miesiącami mniejwięcej, naczelnik M B

»e ff interesu. Nowowskrzeszona zaś Liga, w swej nowej w brutalny sposób wystąpiły w Genewie przeciwko . cp zawiadomił p. Z. J ,  że Dyrekcja Kole- Wmm
I  postaci, będzie miała dla Niemiec doniosłe znaczenie, dochowi Locarno. ]owa w Gdańsku przy badaniu rachunków stwierdziła, M B

To samo dotyczy Locarna. ‘ Niemcy dążyć muszą do .W zakończeniu „Danziger Neueste Nachrichten“ lż p‘ zapłacił za sprowadzony niegdyś wogon
L  tego, ażeby Locarno stało się tern, czem powinno oświadczają, że najbardziej charakterystycznym dla na^ozu sztucznngo za przesyłkę o zł 12,75 za dużo,

.Q M  w ramach polityki niemieckiej. W dalszym ciągu obrad genewskich był fakt, źe Francja, reprezentowana ^ ° 5 ec cz*g° może odebrać zapłaconą nadwyżkę,
o M „Danziger Neueste Nachrich-ten' podają ciekawe roz przez, swego generalnego taktyka Brianda, wespół ! z<̂ awał°by się, źe p. J przyjechawszy na stację kole- MB

bieranie traktatów locarneńskich, które odsłania wszyst- z Polska, była i jest w stanie naginać L»gę Narodów J0,wą Turzno, po podpisaniu kwitu, będzie mógł nad-
m I kie cele, jaklemi kierować się ma w* przyszłości poli- do swoich celów. Dowodzi to, jak silną jest obecna Płac01l® pieniądze odebrać. .
a v niemiecka w Lidze Narodów. pozycja Polski, jako sojuszniczki Francji. Stało się jednak inaczej. Naczelnik stacji wycią-
' 7  Niemcy pojmują Locarno — pisze „Danziger gn^ł dwa drukowane protokóły, z których jeden sam
. i wypełnił, drugi zaś dał do wypełnienia p. J. Ponieważ.

j  p. J. nie posiadał listu przewozowego, musiał napisać

f, 1 O C S S p L F O  akOW X M  N l C i n C ^ 6 C h «  ] 1 ^ raz po trzech raiesi^cacb przyszło zawiado-
lo. b WW 1 mienie z Dyrekcji Kolejowej Gdańskiej, że bez listu
79- Holenderski dziennikarz dr. Wirtz, który badał nie rozwiążą się w ten sposób. Pamięć przebytych przewozowego nadpłata p. J zwróconą nie będzie. H |

od kilku lat sprawę mniejszości narodowych w roz cierpień pod zaborem żyje jeszcze dotychczas w pa- Wobec takiego urzędowania nie dziw, źetylupo« i
maiiych krajach, ogłosił w „Echu Gdańskim” artykuł mięci mniejszości polskiej. Trudno się domagać, by trzebujemy urzędników.
na temat mniejszości polskiej w Niemczech W arty- mniejszości narodowe dziś już o tem zapomniały, co W a z a k u p  O k r ę t ó w .  | | | | §

e« kuie tym dr. Wirtz między innemi oświadcza, źe pruski było. Ucisk mniejszości — kończy dr Wirtz — musi W Lidze Morskiej odbyło się zebranie wyłonionej
system uciskania polskiej mniejszości narodowej grze i się fatalnie skończyć... dla uciskających System pruski przez Zarząd Centralny Sekcji zbierania funduszu mor- B9E
szył od dziesiątków lat tak. zapamiętale, iż powinien stosowany wobec Polaków, Duńczyków i Elzatczyków, skiego w Rzeczypospolitej Polskiej. Zbiórka ma objąć . M i
był po swoich niepowodzeniach z Polską dojść do I dał już na to przekonywujące dowody. całe państwo. Każde województwo ma zebrać 1 milj. fS(B

w przekormnia, iż zagadnienia mniejszości najodowych 1 . złotych, rozporządzać zaś funduszem będzie zarząd, B M
... ................ ....nu.... iiui i................................. ■mi i ...... . ...................  i»j j wybr any przez ofiarodawców Samych.

A l r ti A A ra a Ł Ś I jr  ____ I  _  B ■ Ustalono, źe ani jeden grosz ze zbiórki nie możeK O D O t n i K  p o i s K i  a  g d a n s s c i. Sać bpyT^,ceonay x ^ “ racyine’!ecz wsjystko
Dotychczasowy system pomocy dla bezrobotnych uzyskanych zarobków, wobec czego bezrobotni wolą Sp« d u l j& s ^  H s r to s z e w le s R .  | H

i  w Gdańsku wytworzył w niektórych dziedzinach pracy pobierać zapomogi, aniżeli pracować. W Krakowie zmarł w tych dniach śp. Juljan
| |  nienormalne stosunki. Ujawniło się.to szczególnie w W związku z tem dzienniki gdańskie podkreślają Bartoszewicz, syn znanego historyka i literata Kazi- B M
IV porcie, gdzie przy obecnie wzmożonym ruchu okręto- fakt, który — ich zdaniem — winien być przestrogą mierzą Bartoszewicza. Zmarły był dziennikarzem,
It wym i towarowym, mimo zarejestrowania lCOO robot dla ogółu robotników portowjch w Gdańsku,.źe polscy pracował w Gońcu Krakowskim i redagował tygodnik
| \  ników portowych, czasem nie można znaleźć dosfa robotnicy portowi, zatrudnieni w firmach polskich, ludowy w Krakowie Wieńca i Pszczółkę. Zmogła go

tecznej ilości rąk do pracy. Przyćiyną tego objawu otrzymują mniejsze zarobki, przyczem nie cofa ą się choroba płuc Zmarł w 43-cim roku życia.
| M  jest to, źe przy nieregularnej pracy w porcie zapomo- przed żadną pracą. ' * S o j u s z  p o l s k o - r u m u ń s k i
: g  gi dla bezrobotnych niejednokrotnie są wyższe od a « s t a ł  p r z e d ł u ż o n y .

^  Z Min. Spraw Zagranicznych donoszą, iż sojusz
m m  między Polską a Rumunją, którego termin upłynął

O o U f O l  ! f l  U  R Z o Q  i l ł g ? n r l 8 f * r i C I  w dniu 7 marca został przedłużony do dnia 7 kwietnia.
•  m ■ ■■ w * » Rokowani a o wznowienie sojuszu toczą się w

I  ; Wielkie wrażenie wywołał w berlińskich kolach „TagHsche Rundschau" donosi, źe przedstawiciel dalszym ciągu i w najbliższym czasie ^ostaną pomyślnie ĘĘfi
i politycznych artźkuł. ogłoszony przez urzędowy organ rządu bawarskiego w Monachium zaprzecza pogłoskom, ukończone.

X  rz^du bawarskiego „Bayrische Staatszeitung". Artykuł jakoby rząd bawarski miał w jakikolwiek sposób in 35 ssa li g r a n i c y  l i t e w s k i e j .
ten w niezwykle ostrych słowach atakuje kanclerza .spirować wspomniany artykuł. W berlińskich kołach Ag. Telegraficzna donosi, źe Polacy wydali wzie-
i ministra spraw zagranicznych, którym zarzuca pro politycznych — kończy dziennik — uważana jest tych swego czasu do niewoli strażników litewskich, 
wadzenie w Genewie osobistej polityki. Artykuł jednak za niejasną sprawa, jakie stanowisko zajmie jednakże nie opuścili lasu Bodgajeckiego. • I .
czym aluzje do tego, że, mimo przestróg i protestów obecnie w Reichstagu bawarska partja ludowa, nale Stało się to zgodnie z propozycją b. przewodni-

7byt“ n ^ T Z p r d0, yCbC2aS d0 k° a‘iC]i rZąd° We)'- ^  ^  ^  ^  ^

• ’• ■ ' :  ' *•; ®
■ B
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Spraw y polityczne.
K ^ w ie r n c lia  w  S y r j i .

, Exchańge Tełegraph" donosi, źe rada narodowa 
syryjska wezwała wszystkich konsulów państw obcych 
do opuszczenia Damaszku, ponieważ Druzowie przy­
gotowują napad na miasto- i zamierzają je zniszczyć, 
wobec czego nie mogą zważać na cudzoziemców. 
Wojska francuskie czynią gorączkowe przygotowania 
do odparcia'ataku

K r w a w e  w y p a d k i w  O s in a c h .
Z Pekinu donoszą: Odpowiedz rządu na ultimatum 

mocarstw, domagające się przywrócenie bezpieczeństwa 
w komunikacji morskiej na wodach chińskich, wywołała, 
jako zbyt ustępliwa, ostre niezadowolenie ludności.

Wyrazem tego nastroju stała się manifestacja kliku 
tysięcy studentów pod siedzibą rządu.

Wobec groźnej postawy manifestantów, wojsko 
dało do tłumu salwę. Siedemnastu studentów padło 
trupem, szesnastu zaś odniosło ciężkie rany.
I l u  b e zro b o tn y c h  je s t  w  M » » k w ie .

Nb moskiewskiej giełdzie pracy zarejestrowało 
się 1 marca rb. 100 300 bezrobotnych, w tem 55 proc. 
kobiet. Większość bezrobotnych (49 proc.) stanowią 
robotnicy niekwalifikowani.

P r z y s m a k i k ra sn o a rm ie jcó w .
,.Twiorskaja Prawda" pisze: W gazecie ,,Twior- 

skaja Prawda" z dnia 16 lutego br. komunikowaliśmy 
że krasnoarmiejcom, stacjonowanego w Tworze ^ułku 
artylerji wydawana jest z kuchni pułkowej zupa, za 
prawiona dość suto . . . robakami. Przeprowadzone 
dochodzenie wykryło znaczniejszą ich obecność w kaszy 
wydawanej przez intendenturę, a używanej jako do­
mieszka do zupy.

O eiEas p ra c y  w  k o le jn ic tw ie .
Konferencja ministrów pracy postanowiła zasto 

sować 78 godz. tydzień pracy w kolejnictwie. 
W alk a  2 re llg ją .w  B t is z e w ji .
,,Twiorskaja Prawda" zamieszcza następujący 

komunikat: Zawiadomienie. W dniu 2) marca b. r. 
nastąpiło otwarcie seminarjum antyreligjjnego Kurs 
nauczania—dwumiesięczny. Kursa mają na celu przy­
gotowanie odpowiednio wykwalifikowanych instruktorów 
którzy będą kierować pracą „jaczejek Organizacji 
Bezbożników".

Traę*ff>i|le z ie m i w e W łoszech.
W Ridi na wyspie Castelrosso miało miejsce 

trzęsienie ziemi. Jedna osoba poniosła śmierć, trzy 
zostały ciężko ranione. 70 domów uległo zniszczeniu, 
wiele innych budynków zostało uszkodzonych. Przy 
puszczać, należy, źe ognisko trzęsienia znajdowało się 
w południowej Anatoiji. Również w Nudi odczuto 
faliste trzęsienia, które trwały 40 sekund ; nie wy­
rządziły one jednak żadnych szkód.

P o źycefei d la  m a łych  r o ln ik ó w  
na W ęgrzech.

Rząd węgierski przeznacza 6 miljonów koron zł. 
na pożyczki dla małej własności rolnej, powstałej na 
skutek rt formy rolnej, lecz nie rozporządzającej do 
ststecznemi środkami na zakup inwentarza. Narazie 
70l0 właścicieli tej kategorjńctrzyma pożyczkę, zwrotną 
w okresie 32 letnim i oprocentowaną 7 od sta. 

Wiełtew I#rsdeleż w M oskw ie .
Przedstawiciel sowieckiej misji handlowej we 

Włoszech, Sega! Szumów, który otrzymał od rządu 
sowieckiego trzy miljony rubli w złocie na pokrycie 
zobowiązań sowieckich we włoskich kołach przemysło­
wych, skradł tę sumę i zbiegł do Wiednia.

R ą1 sowiecki zwrócił się w tej sprawie do władz 
austrjackich z prośbą o aresztowanie złodzieja.

Tajemnica grobowa.
39)

P o w ie ś ć  z  ż y d a  fra n c u s k ie g o .

— Nie, panie.
— - N e  wydajał się niespokojnym?

Raczej miał minę człowieka, który się spieszy 
bo powiedzi .ł stangretowi, żeby prędko jechał.

— Czyś pan słyszał aby wymieniał miejsce, do­
kąd się kazał zawieźć ?

— Nie panie
— Czyś go pan nigdy wprzódy nie widział ?
— N.gdy. Przynajmniej sobie nie przypominam.
Widocznie restaurator nie miał nic więcej do po

wiedzenia
Wskutek tego więc badanie zostało ukończone.
Urzędnicy i agenci wsiedli do swoich powozów i 

pojechali na kolej północną
Pan de Gibray wymienił swoje stanowisko i urząd 

i kazał się zaprowadzić do kancelarji zawiadowcy stacji, 
co było uskutecznione bez straty czasu.

Tam powtórnie powiedział kim jest.
— Jestem ne pańskie roikazy — rzekł zawiadowca. 

— Jakie pan chce robić poszukiwania i w czem mogę 
panu być użytęcznym ?

— Chciałby m się dowiedzieć, kto prowadził pociąg 
który przyszedł do Paryża o godzinie pierwszej w nocy 
i który był przy nim kohduktor.

— To bardzo łatwo. Zaraz Panu powiem ich 
nazwiska Zajrzę tylko do dziennika,

Po chwili rzekł:
— Nadkonduktor nazywa się Boissie.u, a kondu­

ktor Pejrneb
— Czy mogę natychmiast wypytać tych panów?

K o b ie t y  w s o w ie c k ie j  a d m in is tr a c j i  
p a ń stw o w e j .

Udział kobiet, w sowieckiej administracji pań­
stwowej stale wzrasta. Podczas gdy ilość kobiet wśród
urzędników administracyjnych stanowiła w roku 1920 
zaledwie 3 proc., obecnie wynosi już 21 proc 60 tys. 
kobiet są członkami rad włościańskich. W roku 1925 
zasiadało w sądach gubernialnych 2 129 kobiet, w są­
dach okręgowych 10 200 Ilość zorganizowanych w 
związkach kobiet wynosi 1 625 0d0 000.

N o w y  rząd w O zechaeh.
Premjer Svehla odwiedził w nocy prezydenta 

Massaryka i wręczył mu pismo, w którem zgłosił dy­
misję gabinetu. Były minister gabinetu urzędniczego 
Czarny otrzymał misję utworzenia gabinetu urzędni* 
czego. -

Skład nowego gabinetu jest co do głównych tek 
następujący: prezydjum i ministerstwo spraw wewn. 
Czerny, min. spraw zagrań Benesz, min. finansów 
Englisch.-

Nowy gabinet będzie gabinetem przejściowym 
urzędniczym.

Tylko do 25. bm.
zapisują listowi .DziennikPomorski" na drugi 
kwartał czyli na kwiecień, maj i czerwiec 
lub też na miesiąc kwiecień.

Listonosz o prenumeratę upominać się 
nie będzie, bo niema obowiązku te^p uczynić, 
więc należy mu pieniądze wręczyć i zażądać, 
aby zapisał to do swej ks ąźeczki i następ­
nego dnia dostarczył kwit, źe pieniądze na 
poczcie zostały wpłacone.

Kto abonuje „Dziennik Pomorski" na 
poczcie a nie otrzyma go na czas lub mu 

.go listonosz wcale nie dostarczy, ten niech 
natychmiast wniesie do swej poczty rekla­
mację, a gdy to nie poskutkuje, niech nam 

.o tem natychmiast doniesie a my wniesie 
my zażalenie do Dyrekcji Poczi w By dgoszczy

Prosimy więc natychmiast odnowić przedpłatę 
na „Dziennik Pomorski* i zachęcić wszystkich krewnych, 
sąsiadów, znajomych i przyjaciół, by i oni zapisali

„Dziennik Pomorski44.

Spraw y sossodarcze.
K o m u  d bferaue bęilą u p r a w n ie n ia  

p r z e m y  s  ó w e  ?
Komisja przemysłowo handlowa prowadziła w 

drugiem czytaniu dal-zą dyskusję szczegółową nad 
projektem ustawy przemysłovej

K-omi-ja zredukowała liczbę prżemys5ów koncesjo 
nowanych, wyłączając z nich następujące przedsię­
biorstwa :-

1) przedsiębiorstwa instalacyjne, * wodociągowe, 
gazowe i elektryczne,

2) jadłodajnie, kawiarnie, herbaciarnie, zakłady 
do gry w karty, bilard, domino itd.

3) przedsiębiorstwa, trudniące się dochodzeniem 
pretensji, powstałych z tytułu przywozu towarów do 
zarządów kolei i innych zakładów przewozowych.

W dalszym ciągu obrad komisja w sprawie prawa 
odbierania uprawnień przemysłowych osobom, skaza­
nym za niektóre przestępstwa, postanowiła, źe władzom 
przemysłowym przysługuje to prawo tylko odnośnie 
do przedsiębiorstw koncesjonowanych w stosunku do 
osób skazanych wyrokiem sądowym oraz, że po roku 
odebrana koncesja może być przywrócona w razie 
nienagannego prowadzenia się osoby w tym czasie.

W celu uproszczenia procedury otrzymywania 
uprawnień przemysłowych i w celu oszczędniejszego 
funkcjonowania aparatu administracyjnego, komisja 
postanowiła uchylić przewidziane w projekcie ustawy 
zobowiązanie ministra przemysłu i hand.u porozumie 
wanie się w tych sprawach z innymi zainteresowanymi 
ministrami.

K R O N I K A .
O * i ś :
22. 3 26.

x Katarzyna, p; Paweł, p. w.
Słońca wschód 6.02 zachód 18.14 
Księżyca wschód il;  1 zachód 2.65 

J u t r o :  x Katarzyna, wd; Wiktor^an, m.
23. 3.* 26. Słońca wschód 6. 0 zachód 18.15

Księżyca wschód 11.55 zachód* 3.41

Z miasta.
C h o j n i c e ,  dnia 22 marca 19^6 ?

— P le r w s iy  d z ie ń  w io sn y  k a le n d a rz o w e j ,
który przypadł ńa wczorajszą niedzielę, był dniem 
prawdziwie wiosennym. Sionko świeciło od wczesnego 
rana a chociaż panował jeszcze chłód dość dotkliwy, 
Publiczność chojnicka gremjalnie spieszyła na prze 
chadzki bliższe i dalsze. Po południu urządzano prze­
ważnie wycieczki do pobliskiego lasu i położonego na 
skraju lokalu zwanego „Wiłhelminką", gdzie przy 
muzyce smyczkowej i kawce mile spędzano czas

Dziś w poniedziałek niema już najmniejszego 
znaku z nadeszłej wiosny, gdyż od samego rana sypią 
się płatki śniegu Bądź co bądź .są to oznaki dogo- 
rywającfj zimy i wkrótce doczekamy się niewątpliwie 
prawdziwej wiosny.

— F e r je  ś w ią te c z n e  w szkołach rozpoczynają 
się, jak nas powiadamia inspektorat szkolny, we wtorek 
dnia 39 bm., o godz 1 w południe a kończą się w 
poniedziałek, dnia 12 kwetnta.br. Lekcje po ferjach 
rozpoczną się we wtorek, dnia 13 kwietnia, o godz. 
8 rano.

— K o m is a r ja t  s tr . c e ln e j  przeprowadził dwie 
rewizje domowe w Dobrowie w związku z przemycaną 
większą ilością wyrobów tytoniowych.

Pł Kamionki przytrzymała dwie esoby, tru­
dniące się handlem domokrążnym w pasie granicznym, 
a nie posiadające na t * zezw.o enia Dvrekeji Ceł.

— Z II Izby K arnej Sądu O kręgow ego.
Stają Antoni Bączyński, Franciszek ' Janowski zam. w 
Grzelgość, pow Starogard. Franciszek Chamski, zam. 
w Śuchostrzygach, pow. Tczew, osk. o to, źe w drugiej, 
połowie czerwca 25 r. w Tczewie wzgl w Chojnicach 
wspólnie w zamiarze przysporzenia sobie majątkowej 
korzyści i wyrządzenia innej ośobie szkody, podrobili 
krajowy dokument publiczny m anowicie iist przewo­
zowy na przesyłkę zwyczajną i użsli go w-celu.zwo­
dzenia, oraz osk. pierwszy w Kamieniu w zamiarze 
przysporzenia sobie korzyści okazał podrobiony list

— I owszem, muszą być teraz na stacji, — gdyż 
o czwartej jadą pociągiem do C?lais.

—r Picszę pana kaź im tu przyjść.
XXVi.

Zawiadowca posłał po Boissieu i Perneia,
W kilka minut obydwaj weszli do kanceiarji' za 

wiadowcy, który wskazując na pana Pawła de Gibray 
rzekł:

— Ten pan jest sędzią śledczym. Macie odpo 
wiadać i.a pytania, j ake wam zada.

Boissieu i Pernet bardzo radziw eni, trochę nie­
spokojni (bo sprawiedliwi ść zawsze nabawia niepokoju, 
choćby się nie miało sobie nic do źanucenia) głęboko 
się ukłonili i ciekawie pcpatrzyli na urzędnika.

—r Który z panów — zapytał tenże.— prowadził 
'pociąg, przybyły do Paryża o pierwszej w nocy?

— Ja, Jerzy Boissieu, proszę pana — rzekł jeden 
z nieb, podchodząc.

— Skąd pan jechałeś?
— Z Calais !
— Vk drodze z Calais musiałeś r»an nieraz wcho­

dzić do przedziałów dla kontrolowa< ia biletów.
— To nie do mnie należy, proszę pana... to do 

Perneta
Pan de Gebray zwracając się do Perneta pytał

dale j:
— Czyż pan nie zauważył pomiędzy podróżny mi, 

z którymi z obowiązku miałeś styczność człowieka 
z rąką na temblaku ?

— I owszt-m, panie sędzio, i to tem więcej, źe 
mnie co do tego uderzył jeden szczegół.

— Jaki szczegół ?
— Podróżny o którym mowa, zajmował przedział 

pierwszej klasy; kiedym wszedł, abym skontrolować 
jego bilet, nie miał temblaka i ruchy jego były zupeł 
nie swobodne. Tymczasem pod Paryżem, kiedym 
wszedł powtórnie zobaczyć, czy kto nie przybył w

drodze, nrał rękę na chustce. Zapytałem go, czy si-ę
nie zrań ł, odpowiedział, że cierpiał chwilowo bóle 
teumatyczne.

— To właśnie potrzebowaliśmy wiedzieć — rzekł 
sędzia śled zy. — Nie wierzę pozorowi przedstawio­
nemu przez podróżnego. Ta ręka na chu tce, to “był 
znak umówiony, aby go można było poznać przy 
przyj* ź Izie. Juź mi to przychodziłó na myśl. To, 
com s ę dowiedział, utwierdza mnie w tem przekona 
niu. Gdyż ten podróżny wsiadł do pociągu?

— Na krańcowej stacji w Calais.
— Czy miął bagaże?
— Nie panie. Na bilecie nie było to oznaczone. 

Doskonale sobie to przypominam. •
— Czy nie mógłbyś mi paz dać rozpisu podró 

źnego ?
Pernet-zastanowił się przez chwilę i odpowiedział: 

J gomość ten wyglądał na lat pięćdziesiąt, 
bez zarostu, miał mały pilśniowy kapelusz, ciemno* 
branżowe paito i biały szal na szyji

— So ten sam, zamordowuny, rysopis jest do ­
kładny — rzekł naczelnik wydziału -śledczegoi

SędHa śledczy mówił dalej:
— Nie wiesz pan, czy ten człowiek był mieszkań 

cem Calas ? Czy często podróżował tą drogą ?
— Nic nie wiem proszę pan a .. widziałem go 

po raz pierwszy
— C'y dobrze mówił po francu°ku?
r— Tak. bez najmniejszego akcentu
— Dosyć moi panowie . Jak na teraz, nie mam 

was o nic w ęcej do pytania.
Dwaj kolejarze odeszli.

— Gdy pociąg przychodzi — zapytał sędzia śled­
czy zawiadowcy stacji — czy przy drzwiach wycho- 
dowych kto stoi dla odebrania biletów?

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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F a ja n s o w e  I 
P o r t e la n o w .

Pozatem polecam

P o le c a m  m d i w ie lk i, b o g a t o  z a o p a t r z o n y  s k ła d
fiiitanki, talerze, ^  ___  T r y k o t a ż e , m ę s k ie  k o s z u le  d z ie n n e .
salaterki, półmiski ¥  i i / I n r z i T -  | J  a o n n  k o łn ierzyk i, k raw aty , b orty  d o  su k ien
serwisy stołowe.na umywalnie.do 1  i | I 8 1  W  ■ H  B m a r l / 1 i  w e łn ia n e  sw etry , m ajtki, pończo chy, 
kawy, herbaty I kuchenne garnitury k ró tk ie  to w a ry , fartuchy i Skarpetk i

w y r o b y  s z k la n e , n a c z y n ia  b r u n o t o w s k i e , k u f r y , w a l i z y , k o s z y k o w e  w y r o b y  i lu k s u s o w e  r z e c z y . W ie lk i W y b ó r  —  c e n y  u m ia r k o w a n e .

przewozowy Kaminerowi, aby uzyskać wypłatę ceny 
kupna za wagon zboża, Osk. Bączyński na lozprawę 

„s ię  nie zjawił co do niego postanowił sąd sprawę za­
wiesić, celem wyśledzenia miejsca pobytu. Osk. drugi 
tłómaczy się, że odebrał list przewozowy od Cham­
skiego celem wręczenła go Bączyńskiemu i nie wiedział, 
że list był fałszowany, Osk. trzeci przyznaje się do 
winy, czyste listy przyniósł mu Janowski a Chamski 
je odstemplował. Po przeprowadzeniu rozprawy uznaje 
sąd oskarżonych winnymi zbrodni ciężkiego fałszowa 
nia dokumentów i zasądza Janowskiego na karę wię 
zienia przez 3 miesiące i 2 tygodnie, -wliczając mu 
areszt śledczy, Chamskiego na karę' więzienia przez 
3 miesiące i 5 dni, wliczając mu areszt śledczy, oraz 
obydwóch na ponoszenie kosztów.

Ewę Kaszubowską zam. w Olpust. pow. Koście­
rzyna oto, że styczniu 25 roku w zamiarze przyspo 
rzynia sobie korzyści majątkowej wyrządziła Wiktoro 
wi Okoniewskiemu'i Bronisławie Ziomka szkodę ma 
jątkową, że zwodząc ją fałszywemi faktami przedsta 
wiając się za pełnomocnika Józefiny Kamińskiej z 
Dębowy nabrała na kredyt towarów' na imię Kamiń 
skiej u Okoniewskiego za 76 zł u Ziomka za 25 zł, 
oraz w tym samym czasie, podrobiła podpis Józefiny 
Kamińskiej. Podczas rozprawy oskarżona przyznaje 

vsię  do winy, . po przepiowadzeniu rozprawy uznaje 
• sąd osk. winną występku oszustwa w dwóch wypadkach 

oraz ciężkiego fałszowania dokumentów i zasądza ją 
na łączną karę jeden miesiąc więzienia i na ponosze­
nie kosztów postępowania karnego.

— K in o  N o w o śc i wyświetlać będzie dzisiaj 
ostatni raz pouczający film p t. „Kultura ciała". 
Film ten godnym jest polecenia szczególniej towa­
rzystwom sokolim i przysposobienia^ wojskowego.

Z Pomorza.
— C z e rsk . ( W a l n e  z e b r a n i e . )  Dnia 16 bm. 

odbyło się walne zebranie Tow. Wojaków i Powstańców 
im. Kilińskiego, które zagaił prezes druh Mroczyński 
hasłem „Wolność" z następującym porządkiem obrad: 
1) Zagajenie, *) odczytanie ostatniego protokółu, 
3) sprawozdanie z działalności za ub. rok starego za­
rządu, 4) sprawozdanie rew zorów kasy, 5) wybór mar­
szałka walnego zebrania, 6) wybór nowego zarządu, 
7) wolne głosy i wnioski, 8) zakończenie.

Prezes druh Mrocz\ński przy sprawozdaniu z dzia­
łalności odzzytał spis inwentarza towarzystwa, z czego 
się wykazało" że placóvka ma dość matęrjału na dalsze 
rozbudowanie strzelnicy Dalej odczytał sekretarz druh 
Konieczny protokół z ostatniego zebrania, poczem zdał 
sprawozdanie kasowe skarbnik druh Nowakowski w na­
stępujących cyfrach cały dochód w roku ub. wynosi 
zł 1-295,37, z Czego było rozchodu na różne wydatki 

^ jak budowa strzelnicy, zakup gwoździ do sztandarów 
e. c. t. zł 781,18, pozost; je więc w kasie gotówki 
zł 5 ‘ 4,19. Po sprawozdań u skarbnika i potwierdzeniu 
tegoż przez rewizorów kasy udzielono skarbnikowi drh. 
Nowakowskiemu absołutorjum i jednogłośną pochwałę 
za gorliwą pr. cę.

Ńa marszałka wąłnego zebrania wybrano jedno 
głośnie prezesa drh. Mr czyńskiego który po przyjęciu 
tego urzędu powołał na sekretarza d rb. Koniecznego, 
zaś jako ławników druhów Nowakowskiego i ‘Graneę 
kiego, z którymi rozpoczął wybór nowego zarządu 
W skład nowego zarządu weszli prawie jednogłośnie 
następujący druhowie: prezes Mrocz- ński zastępca 
Błociński, sekretarz Śabiniarz, skarbnik Nowakowski, 
komendant Biliński, zastępca Wróbel, ławnicy druhowie 
Waśmewski, Rydzkowsd i Szulc, rewizorzy kasy drh. 
Januszewski' i druh Cichosz

W wolnych głosach i wnioskach powzięto uchwałę 
stworzenia własnej orkiestry, zwłaszcza, źeje t 20kan 
dydatów, z których 14 już ma własne instrumenty. 
Ćwiczenia orkiestry odbywać się będą u p. Czarnów 
wskiego. Dalej uchwalono, że poświęcenie sztandaru 
odbędzie się 6 czerwca br Co zaś do strzelnicy wy 
brano komisje z druhów BłocińsHego Mroczyńskiego, 
Bilińskiego i Włocha, którzy takową mają zbadać i zająć 
się potrzebną w danym wypadku reparacją tejże Na 
wniosek druha Bilińskiego przeprowadzono uchwałę 
zbierania pienię 1zy starych niklowych, z których będzie 
odlany crzeł do sztandaru, tytn zaś członkom, którzy 

< niklu dostarczą, tj. biedniejszym, dać chociażby j <kieś 
małe odszkodowanie Nikiel zaś ten składać mają ci 
którzy takowy posiadają u skarbnika druha Nowakow 
skiego. Dalej stawił wniosek druh wiceprezes Błociński 
o mianowanie druha Graneckiego członkiem honorowym 
za gorliwą pracę i połozonę w towarzystwie zas ugi, 
co jednogłośnie bez dyskusji zostało przyjęte i uchw ilone 

W końcu druh prezes Mroczyński podziękował 
wszystkim członkom za ogólną współpracę członków 

'"“.z członkami zarządu towarzystwa i że nie szczędzili 
wszelkich trudów dopomagając względnie budując strzel 
nicę bez żadnego wynagrodzenia. Na tern wyczerpał 
się porządek obrad i druh prezes Mroczyński solwował 
zebranie hasłem „Wolność", przyczem odśpiewano 
„Rotę" Konopnickiej i zebranie zakończono.

’— O s tro w ite , pod Czerskiem. ( W y k ł a d y  
z p r z e z r o c z a m i ) .  Aby podnieść poziom oświaty 
wśród naszego ludu, zwłaszcza znajomość dziejów 
ojczystych i piśmiennictwa narodowego, rozmaite nasze 
władze, szczególnie szkólne i kościelne, którym naj 
bardziej na sercu leży troska o przyszłość narodu, 
starają-się rozmaitemi drogami dopiąć do celu. Ongi 
przybył do tutejszej szkoły powszechnej ks. wicepatron 
Tow. Młodz. ks. wikary B jrzyszkowski z Czerska wraz 
z całym zarządem centrali, przywożąc ze sobą aparat 
kinematograficzny oraz liczne przezrocza Zaraz po 
zebraniu młodzieży, które się poprzednio odbyło, przy 
stąpiono po krót iej przerwie do naświetlania obrazków 
i wykładu. Ludu zebrało się na to przedstawienie tak 
dużo, że dość obszerna sala szkolna ledwie w stanie 
była wszystkich pomieścić, gdyż przybyli nietylko tniesz 
kańcy wiosek obwodu szkolnego do którego należą: 
Mosna, Ostrowite i Konefki, lecz także z dalszych 
innych wiosek, nawet o godzinę odległych, jak : z Szyn 
wałdu, (Hul>), Kurczego, Bagien, Legbąda, Będźmie 
rowie, Klaskawy. Kręga i innych- Wstęp był bardzo 
umiarkowany, odjdzieci szkolnych brano, po 10 groszy, 
od młodzieży i dorosłych po 30 groszy, zaś członkowie 
towarzystwa młodzieży mieli wstęp wolny. Wyświetlano 
dwa cykle obrazów historycznych a to : 1. „Ogniem 
i Mieczem", 2. „Pan Wołodyjowski* Jednocześnie 
przy .wyświetlaniu odpowiednich obrazów miał głośny 
wykład ks wikary Borzyszkowi-ki, objaśn ając krótko 
a treściwie cały ówczesny przebieg wypadków buntu 
Chmielnickiego Bohma, każdy obraz z poszczególna 
omawiając. Dał on tern sarnim słuchaczom i widzom 
równocześnie bardzo dobry pogląd barwny na historję 
Polski z owej epoki. Szczególnie interesujące obrazy 
były następujące: Znalezienie B Chmielnickiego na 
stepie przez Jana Skr?:etusk.ego, Zapoznanie się S<rze 
tuskiego z Hele są, książę Jeremi. Wiśniowiecsi, Zwia 
stuny-burzy, wyruszenie wojsk kozac<ch na PoiSKę, 
wśród chmur orłów, kruków i- innego ptartwi, napad 
.Bobuna na dwór, uctecz<a Zagłoby z Heleną, o lę 
żenie Zoaraża, śm erć Podbipięty, przedarc e się Skrze 
tuskiego przez nieprzyjació do króla Jana Kazimierza, 
wesele Skrzetu^kiego z Heleną. Zaś z cyklu „Pan 
Wołodyjowski" podziwiano ogó nie małą Bis ę, małego 
rycerza Wołodyjowskiego, Bohuna, Azyę Mellodowicza 
i inne posticie Sienkiewiczów kie. Obrazki te wszy 
stkie wyświetlano^ na mapie, której biała strona od 
wrotna zupełnie żastąoHa srebrny ekran, lecz w przy 
szłości byłoby lepiej uczynić to na płótnie, a obrazy 
byłyby tern wyrazistrz-*, kon ury mocniejsze i tern 
większe kontrasty v Zebrani z zapartym oddechem 
słuchali pouczających słów ks. uik. B. opi-u ące te 
dosyć smutne, lecz pełnt chwały dni dziejów ha>zycb. 
Najbardz ej zaciekawiły te „czan wane obrazki" na 
mapie dzieci oraz starych łudzi, którzy jeszęże nigdy 
coś podobnego nie widzieli i me mogło im się w 
głowie pomieścić, sk d się je  cudowne barwie obrazy 
biorą na tern szarem płótnie To tf-ż zainteresowanie 
było ogólne i ogromne i należy się z te-m liczyć, że 
i przyszłe podobne przedsta wienia świetlne ciesz ,ć się 
będą podobną a może nawet jeszcze większą fr k 
wencją publi czności Z tego powodu też zarząd cen 
trali i za ząd szsoły post mówiły, w przyszłości jednej 
i tej ssmej niedzieli urząizić dwa takie widowiska 
świetlane; pierwsze przedwieczorne dla dzieci, drugie 
wieczorne dla młodzieży i dorosłych cełem uniknięcia 
zbyt wielkiego natłoku. Jas nas informują z głównej 
centrali, mają na przyszłość być jeszcze lepsze przez 
rocza wyśw etiane i to riajwięcr] z dziedziny geogr f i 
Po ski i powszechnej, z naust o dzisiejszej Pnlsce, 
z historjl Polski i z rozmaitych innych ciekawych 
dziedzin. Pozatem jako n >wość, dotychczas rzadko 
niestety praktykowaną na Wiossach, mi być wyświe 
tl.any prawdziwy ruchomy film. W tej sprawie toczą 
się już rokowania z przedsiębiorcą. Rzecz zrozum ata 
i naturalna, że będą wyświetlane firny, odpowiednie 
dla wsi, umora niaj*ce i podioszące ogólną wiedzę 
oświatową z rozmaitych zakresów. Więc każiy n echaj 
pospieszy na przyszłe widowiska, a nikt tych kilKu 
groszy nie pożałuje Po SKończonem przedstawieniu 
odjechał ks wicepatron wraz z zarząde n do Czerska, 
obiecując ze swej strony częściej nawieJzać tutejszą 
wioskę i dać jej innych rozrywek duchowych a mło 
dueż tymczasem pod. okiem rodziców i starszych ba 
w.la się w dalszym ciągu ochoczo w zamaniętem 
kółku. Śpiewano także rozmaite narodo we pi eśni  tak 
wśród różnych innych niespodzianek za rychło prze 
szedł ten prawdziwie miły wieczór w spokojnym i har 
moiijnym nastroju. 0<oło godziny L szej po północy 
wszyscy spokojnie rozeszli się do swoich domowych 
pieleszy.

Jeden z uczestników.
— Ł ęg , pow. chojnicki. ( D z i a ł a l n o ś ć  

Tow.  P c w  W o j a k ó w )  Dnia 14 marca odbyło 
się roczne zebranie, które zagaił prezes p. Sowiński 
hasłem „Wulność" Jako jeden z obecnych, miałem 
sposobność przekonać się o działalności tutejszej pla­
cówki, jakoteż i solidarności braci wojackiej. Pomimo, 
źe stary zarząd ustępował, żegnając się z członkami

— druhowie, jak jeden mąż głosowali powtórnie za 
nim. Zauważyć również można było zadowolenie, 
a nawet radość na twarzach wszystkich obecnych, gdy 
stary zarząd powtórnie przyjął urząd. Omawiana była 
sprawa sztandaru — co mnie mile uderzyło ? Otóż 
mająca się odbyć składka od druhów (na którą wszyscy 
się zgodzili) na zakupienie godła towarzystwa. W dzi­
siejszych czasach, gdzie właśnie we wszystkich kiesze­
niach brak grosza daje się odczuwać, wspomniany 
czyn zasługuje na podkreślenie. Oby tak wszyscy 
działali, ręka w rękę, a byłoby w naszej Ojczyźnie 
stokroć lepiej W drugi dzień świąt Wielkanocnych 
uchwalono urządzić zabawę, połączoną z krotochwilą 
w 3 akUch „Ciotka Karola", graną przez tutejszy 
skombinowany zespół amatorów. Po. wyczerpaniu 
wolnych głosów przewodniczący zamknął zebranie,

Jeden z obecnych.
— B y*ł*w , pow. tucholski. (Z ż y c i a  r o i  

n i k ó w). Ponieważ już dłuższy czas nic z Bysławia 
nie pisaliśmy, więc Chcemy znów coś napisać. Zresztą 
niema tutaj w ostatnim czasie wiele co nowego sły­
chać, ale napiszemy nieco z życia tutejszego Kółka 
Rolniczego, gdyż ostatnie zebranie, jakie się u nas 
odbyło, właśnie było z Kółka Rolniczego Lecz wpierw 
cofniemy się nieco wstecz. Otóż przed coś trzema 
tygodniami odbyło się walne zebranie miejscowego 
Kółka Rolniczego. Takowe zagaił oraz także przewo­
dniczył prezes p. Fryca. Po ogłoszeniu porządku 
dziennego, sekretarz czytał protokół. Poczem po za 
łatwieniu formalności wstępnych zdał zarząd sprawo­
zdanie szczegółowo i obszerne z swej, a raczej z pracy 
Kółka.. Następnie przystąpiono do wyborów zarządu 
na rok bieżący. W skład tegoż wybrano następują 
cych członków: Na prezesa p. Leona Szterca z By­
sławia, na zastępćę p. Fryca z Huty, na sekretarza 
p. A!b na Glazika, zastępcą p. Stachowicza, skarbnika 
p Kuzimskiegj Jana, bibljoiekarza p. Franciszka Gla 
zika. Dalej, po omówieniu wszelkich spraw bieżąeych, 
i po wyczerpaniu porządku obrad, walne zetfranie 
zamknięto.

— Zaś w niedzielę ubiegłą odbyło się w lokalu 
p. Steppy zebranie miesięczne Kółka Rolniczego Zagaił 
prezes p. Sterc. Przeczytana protokół z. poprzedniego 
a raczej z walnego zebrania. Z poszczególnych obrad, 
do najważniejszych zaliczyć trzeba, obrady nad utwo^ 
rżeniem tu.taj w Bysławiu tak zwanej Kasy Stefczyka. 
Obrady nad tą sprawą były ożywione, a skutek był 
t-n iż postanowiono takową Kasę tutaj powołać w życie. 
W tym celu wybrano do takowej na przewodniczącego 
p Leona Sterca, dalej pp Fina, Kam ńsctego Stanisława, 
Frycę, Siachc wieża, A Głazika i Steppa. — Więc pla­
cówkę tę tutaj należy powitać z uznaniem. — Z naszej 
strony tejże placówce „Szczęść Boże." Obecny.

— B y s ła w , pow. tucholski. ’(Z .‘j a r m a r k u). 
Jarmark na korne i bydło zarazem i kramny odbył 
s ę  w środę 17 marca. Nasamprzód zaznaczyć musi 
my, iż pomimo niepewnej, jak to się mówi, w marcu 
pogody, w owym dniu powietrze było wprost piękne. 
To też skutkiem tego jarmark, a raczej ruch jarmar 
czny przedstawił się okazale. Nasamprzód pójdziemy na 
targ bydlęcy Tamże sprowadzono kilkadziesiąt sztuk 
byJła, w kaźiym razie większą aniżeli na jednym z 
ostit i h jarmarków Ceny były, powiedzieć można, 
we wysokości od 140—340 zł. zależnie co do wartości 
danej sztusi Na bydło targowano można mówić dość 
mocno. To też nńjedna krowa zmieniła właściciela 
(albo przeciwnie). Koni przyprowadzono także kilka 
dziesiąt na jarmark. Tam był ruch zresztą też deść 
ożywiany, ?Ie interesów zbyt duto me załatw ono. 
Ceny bdy na ogół jeszcze nie najwyższe. Za konie 
wybr i^o*ane. pocono nawet poniżej 100 zł, za robo­
cze do 3 .0 zł. ale były i droższe. Niedaleko od largu 
z końmi rozstawili się kramarze, których była zna zna 
ilość, lecz mogło być ich więcej Byli tam z bława­
tami, towarami łokciowemi, krótkiemi obuwiem itd, 
a dalej przybyło kilkunastu rzeź lików, piekarzy, nawet 
z cukierkami lt >. łakociami, bednarzy i koszykarzy. 
Tam-było rojn-o i gwarno. Ludzie kupali tylko rze­
czy najniezbęd de,Sie, zaś większych zakupów nie 
widziano ażeby kto poczynił,

Niej -den już się przekonał o dobroci i taniości 
towarów (szczególnie bławatów) jarmarcznych, dlatego 
więśszych zakupów nie czynono Ponieważ b tdącjuź 
nie na pierwszym jarmarku, dodać trzeba, iż najwięcej 
na każdym miało się przyjemność spotkać kataryniarza 
z papugą i morskiemi świnkami, a co najważniejsze 
z ich „prześwietnemi prawdę mówiącemi planetami". 
Lecz tu wB.sławm przy tak doskonałym ruchu żaden 
się-nie zj iwd. A więc nbjedne miłe panienki i mło- 
dziemaszd, no i inni ciekawi nie mieli okazji do 
wiedzieć się swego przyszłego losu Co jeszcze zazna­
czyć muszę nie spotyka się już teraz owych osławi jr.ych 
grdczy w trzy blaszki i przeraźliwie krzyczących „litera 
A wygrywa". No i niejeden dzięki temu nie ma okazji 
swych pieniędzy w krótkim czasie pozbyć. Teraz muszę 
dodać na koniec, że na jarmark przybyło dużo łudno- 

, ści tak z Bysławia, jak z okolicznych wiosek oraz i z 
i  ̂dalszych stron. Niejeden obywatel sobie z okazji jar-
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marku trochę podochorił i jechał ze śpiewem do swoich
ojczystych sieleszy, O złodziejach nic nie było słychać,

Obywatel.
— S w iec ie . ( P o n o w n e  w y b o r y ) ,  W 

sześciu obwodach wyborczych powiatu świeckiego od 
będą się. zarządzeniem p, wojewody pomorskfego nowe 
wybory do Sejmiku Powiatowego, na okres lat 1926 —29, 
a to z powodu unieważnienia wyborów do Sejmiku 
Powiatowego przez Wydział Powiatowy. Obwody w 
których odbędą się ponownie wybory' s ą : Dragacz, 
Gruczno, Serock, Świekatowo, Drzycim i Płochocin.

— G d y n ia . ( O f i a r y  m o r z a . )  Od tygodnia 
panuje tu dotkliwe zimno. Temperatura stale jest po 
niżej zera. Mrozom towarzyszą gwałtowne wichry, 
z powodu których połowy morskie połączone są z dużem 
niebezpieczeństwem. Dnia 18 bm. utonęło dwóch sta 
rych rybaków z Chłapowa, trzeciego uratowang.

( S t a t e k  z a t o n ą ł )  Jeden ze statków, 
który brał węgiel z Gdyni, duński parowiec „Marie 
Seidler* w drodze do Anglji zatonął na morzu Pół 
nocnem wskutek burzy. Załogę uratowano.

— ( , Lwó  w* w. G d y  n i.) t Statek szkolny „Lwów* 
stojący obecnie w Gdańsku, przychodzi obecnie na 
3 tygodnie do Gdyni, gdzie stanie na redzie, aby odbyć 
remont przed letnią podróżą szkolną po Bałtyku.

Z  P o z n a ń s k ie g o .
— B y d goszcz . (Wykrycie'morderców.) Przed 

niedawnym czasem zamordowany został w biurze Związ­
ku Lekarzy sekretarz tego związku Stanisław Leitgeber. 
Morderstwa dokonano uderzeniem młotka w głowę. 
W ręce morderców wpadło kilkanaście tysięcy złotych. 
Obecnie 'policja wpadła na trop sprawców ohydnej 
zbrodni. Są nimi 14 letni brat zamordowanego Prze­
mysław Leitgeber i przyjaciel jego 16 letni Feliks 
Rysiewski. Sprawcy wykryci zostali w ten spośób, że 
za 3300 zł. kupili motocykl płacąc gotówką nowemi 
banknotami 5 cio złotowemi, Kainowe to morderstwo 
wywołało wielkie poruszenie w całej Bydgoszczy. Po­
licja przyaresztowała obu morderców. Przyczyną 
ohydnego morderstwa jest niechybnie obecne roz­
wydrzenie powojenne i kina, które demoralizują 
młodzież.

Z  dalszych stron,
— C z ę s to c h o w a . ( A r e s z t o w a n i e  r a  

d n y c h  m i a s t a )  Polićja polityczna dokonała tu 
szeregu aresztowań między’ innemi Pietrzykowskiego. 
Fianenbauma j Gawrona, oraz 10 innych osób, które 
weszły do rady miejskiej z listy tak zwanej lewicowych 
związków zawodowych. Sprawa aresztowania obudziłą 
zaciekawienie ale władze trzymają przyczynę areszt) 
wania w tajemnicy.

Ostatnie telegramy,
R a b in d r a n a h t  T a g o re  ehory.
Jak donoszą z Kalkuty, znany poeta Rabindra 

nabt Tagore poważnie zachorował. Stan jego zdrowia 
budzi poważne obawy,

W ie lk i  pożar w  J a p o a ji.
W następstwie wybuchu materjałów pirotechnicz 

nych w dzielnicy Sugimo powstał pożar, który rozszerzył 
się z nadzwyczajną szybkością. Spłonęło 800 domów, 
w tem wiele sklepów. Bez dachu zostało 7000 osób. 
Strat w ludziach nie było.

Spłonięcie okrętu.
Wielki amerykański parowiec „Paparoa" spłonął. 

Załoga i pasażerowie zostali zabrani przez inny okręt. 
N ieszc zęśc ia  na statku.

Pisma donoszą z Liworno, że ze statku — cy­
sterny wylała się na powierzchnię wody nafta, która 
się zapaliła. Spłonęły trzy barki i jeden żaglowiec. 
2 osoby poniosły śmierć:

Do zarzadó® toamrzystoo.
Zarządy towarzystw i organizacji w powiatach choj­

nickim, tucholskim i sępoleńskim upraszamy o stałe 
zawiadamianie nas o odbyć się mających zebraniach, 
rocznicach, wieczornicach itd celem umieszczenia tych 
komunikatów w rubryce „Ruch towarzystw".

Rubryka ta jest zupełnie bezpłatną, a zatem w in­
teresie towarzystw i członków leży, ażeby komunikaty o 
zebraniach ukazały się w „Dzienniku Pomorskim".

Zarazem prosimy zarządy towarzystw i organizacji 
wyżej wymienionych powiatów o nadsyłanie nam kró­
tkich sprawozdań z odbytych zebrań, wieczornic, ob 
chodów itd. Sprawozdania te chętnie umieścimy w 
„Dzienniku Pomorskim14, prosimy jednakże o po­
spiech, ażeby nie były spóźnione.

Przy tej sposobności donosimy, ze redakcja nasza 
gotowa służyć pomocą towarzystwom naszym w pow. 
chojnickim, tucholskim j  sępoleńskim przez przysyłanie 
prelegenta na zebrania. Gdzie zatem zachodzi potrzeba 
wygłoszenia wykładu, prosimy o powiadomienie nas a 
chętnie skorzystamy z zaproszenia.

Redakcja „Dziennika Pomorskiego".

Ruch w Towarzystwach.
C h o jn ice . Tow. śpiewu „Lutnia". Lekcja 

śpiewu dla wspólnego chóru odbędzie się w wtorek 
23- bm. o godz. 8 wiecz. w szkole. Punktualne przy 
bycie wszystkich dotychczasowych czynnych członków 
jest koniecznie potrzebne. . Zarząd.

C z e rsk . Cześć Pieśni! Lekcje Tow. śpiewu 
„Harflarz" odbywają się odtąd regularnie w każdy 
wtorek o godz. 8 wiecz. u p. Brzezińskiego. G liczny 
udział wszystkich członków oraz miłośników pieśni 
uprzejmie prosi Dyrygent.

Wesoły kącik.
N asz podział. \

— Jaki jest właśnie na całym świecle podział ‘ 
doby pracownika ?

— O, to rzecz oddawna ustalona. Doba pra­
cownika dzieli się na ośm godzin pracy, ośm godzin 
rozrywki 1 ośm godzin wypoczynku. Coprawda u 
nas, w Polsce, jest nieco inaczej.

A jak?
— Doba pracownika polskiego dzieli się na ośm 

godzin pracy, dwanaście godzin rozrywki i cztery go­
dziny wypoczynku.

— Czyż tego wypoczynku Palak nie ma zamało?
O n ie ! Brakujące cztery godziny wypoczynku

mieszczą się w ośmiu godzinach pracy.
J a k i

— Jaki młody pan może prosić o rękę panny, 
bez obowiązku ożenienia się z nią ?

. — R^kawicznfk.

Dział gospodarczy,
G ie łd a  G d a ń s k a .

dnia 22 marca 1926 r.
100 złot. 65.78 guld. gd.

K u rs  d o la r a  w  W a rs za w ie .
dnia 22 marca 1926 r.

dolar * 7 90 zK

P o z n a ń s k a  g ie łd a  z b o ż o w a .
Poznań, 20. 3. 

Warunek: Handel hurt. fr.
dostaw, zaraz za 100 

Żyto 
Pszenica 
Jęczmień
Jęczmień browarowy 
Owies
Mąka żytnia.70 proc. z 
Mąka żytnia 65 proc. z 
Mąka pszenna 65 proc. 
Otręby żytnie 
Otręby pszenne .
Groch polny 
Groch Yictoria 
Saradela 

.Łubin niebieski 
Łubin żółty 
Płatki ziemn.

1926 r. 
st. zał-. ładunek wagi 
kg. w złotych.

20.50— 21 50 zt.
- 36.50—38.50
19 00—20.00 
20.75—22 75
21.50— 22.50 

wor. |  31 00—33.00 
Wor. 32 50—34.5Ó'

58 00—61.00
14.50— 15,50 '
15.50- ^16.50
29.00— 30 00 
38 00—42 00
21.00— 24.00
14 .5 0 - 16.50
1 7 .5 0 -  19 50
14.00— 15,00

K&sifec e z ę śe i r e d a k a y ju e j .

Redaktor naczelny: L e o n  F o r m a - ń s k i  
Redaktor 'odpowiedzialny: S t e f a n  T o b o l s k i .  

Drukiem-i nakładem drakami „Dziennika Pomorskiego.4* 
w Chojnicach.

I

Państwowe Nadleśnictwo Giełdon,
poczta MeelKał

sprzeda przez submisję drewno użytkowe wyrąb 1926 r.

d n ia  31 m a rca  2 6 .o g o d z .1 0  p r z e d p . w  ka n c e la rii N a d le ś n ic tw a

Nr.
losu Leśnictwo Oddz Szł.

sosnowe dłużyce uż) 
k l a s a

L m3 [ II. m3 : m.  m3

rtkowe

IV. m3

Razem
m3

Odległość 
od stacji 
kolejowej

1. Olszyny 82 686 39.46 281.83 224.46 57.18 602 93 4.5 km ‘
2. Olszyny X3 95 — 16.66 56.88 — 73.54 4.5 km
3. Plecno O 195 8.52 87.31 89 90 — . 185.73 1.0 km
4. Ostrowo » 2 

rp' ^ 159 11.44 83 91 , 67.27 — 162.62 2.5 km
5. Okręgłik .3 39 ~ 4.19 25.10 — 29 29 5.0 km

Pisemne oferty należycie ostemplowane i zalakowane należy wnieść do 
dnia 31 m arca br. godz. 9 .4 5  przedp. Otwarcie ofert nastąpi o godz 10 
przedp. wobec przybyłych kupców. Cenę należy podać za każdy los osobno w 
złotych i groszach za 1 m? z oświadczeniem, że oferentowi znane są warunki 
sprzedaży i źe zgadza się w zupełności na takowe bez zastrzeżeń. Nadleśnictwo 
zastrzega sobie małe różnice w jakości lub kubaturze. Zatwierdzenie ofert zastrzega 
sobie Dyrekcja Lasów Państwowych w Bydgoszczy wedle swej woli i uznania

675 P a ń s t w o w y  N a d le ś n ic zy .

Wydzierżawię natychmiast 
* moją I

oberżę,
Blilsze informacjena miejscu 

K o liń sk i Ja n ,
Koso budy. 685

Zabłąkał się i ó ł t y

p i e s
domowy. Do odebrania za 

zwrotem kosztów 
L a sk o w s k a ,

pl. Piastowski 23 I.

C T P n o n r a f i i  wyucza 
I  E ń wszystkich listow­

nie bezpłatnie, celem 
: propagandy.

Instytut Stenograficzny
Antoniego Wojnara. 

W a rsz a w a  Krucza 26.

S*Tn*wiajn nimejszem pismo

„Dziennik Pomorski1*
i  C h o jn ie

na n i e e i ą e  k w ie c ie ń
1 pahr*ó odamńi» przez listowego przedpłatę mieeięezną ■

płaią pocztową razem W B tT  2 ,5 3  e ło ty e h  'KML

dcti* 19S6

ittis i aeswiskc - 

UdjmowoIć __

ik połity -

Zamawiam niniejszem pismo
„Dziennik Pomorski**

% C h o jn ie  
na II. k w a rta ł

i proszę pobrać odemnie przez li stowego przedpłatą 2 miesięczny 
spłatą pocztową razem &3ST 7 ,5 9  z ło ty c h

____________ _________  d n ia -------------------- :-------------  1»2«

Imię i casyisko -
miejscowość ----
ulica - — :-----—
pokwitowanie pooztj-

Oryginalne szwedzkie 
wirówki de mleka

ALFA-LAUAL
b y ły  i  »ą  n a j le p s z e .

Polecam na dogodnych wa­
runkach spłaty .Wszelkie części 
zapasowe do każdego rodzaju 

wirówek. 
R e p a r a c j  e 

wykonuję szybko i tanio.

J .  G i e r s c h ,
Plac Jerzego numer 7.

Baczność rolnicy!
Sprzedam

cu ZOO ctr. oryginalny^
„Industrie'* sadzonek

J a n  B ie s e k ,
Grunsberg, pow. Chojnice.

Mandolina
na sprzedaż

Brzeziński, Charzykowo.

Potrzebny od zaraz lub l. 4.

chłopak
do koni

Bubllk, 684
Sławęcin, powiat Chojnice.

Licytacja przymusowa
W irsde, dniu 24 maren
0 godz. 12 w poł. sprzedam 
w lokalu -p. Heinricha przy 
ui Człuchowskśej najwięcej

dającemu za gotówkę
1 szafę do ubrań, % nowe 
stoliki, 1 leżankę, jedną

umywalkę y
Winkowski 689 

kom. sądowy, Chojnice.

Polecam

M o n ę  m oryn R i
w nadzwyczaj dobrym 

gatunku

J.y.RbodeNast. Br. Josnock
Chojnice, Pomorze, Tel. 7.


